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Jak zareagowali internauci na przedstawiony przez Burmistrza Iławy Dawida
Kopaczewskiego pomysł utworzenia w Iławie cmentarza w amerykańskim stylu? I jak
rzeczywiście wygląda taki „amerykański” cmentarz już istniejący w Polsce oraz jakie mogą
się z nim wiązać problemy? Zapraszamy Czytelników do zapoznania się z tymi informacjami
– i do oddania swojego głosu w naszej sondzie.

"Amerykański" cmentarz w Iławie? To pomysł, który w czwartek przedstawił w mediach
społecznościowych burmistrz. Rozgorzała dyskusja.

MAŁO MIEJSCA NA POCHÓWKI W IŁAWIE

- Biorąc pod uwagę kurczący się teren cmentarza przy
ul. Piaskowej, należy rozpatrzyć taką propozycję –
przekonuje Dawid Kopaczewski. - W przyszłym roku



planujemy oddać do użytku ok. 120 nisz w
kolumbarium, ale wiem, że część naszych
mieszkańców woli pochówek w ziemi. Dlatego
zastanawiam się, czy wydzielić teren tylko pod taki
"amerykański" cmentarz. Mógłby on przybrać formę
krzyży, tablic stojących lub też tablic ziemnych. W
Olsztynie, na jednym z cmentarzy, takie rozwiązanie
już funkcjonuje. 

Jednocześnie burmistrz przyznał, że takie rozważania mają miejsce w związku z kurczącym się
terenem dostępnym na pochówki w Iławie.

- Dlatego analizuję, gdzie w naszym mieście mógłby
powstać kolejny cmentarz. I to niestety będzie spore
wyzwanie – napisał burmistrz Kopaczewski.

Post burmistrza z wizualizacją "amerykańskiego" cmentarza.







CO NA TO LOKALNI INTERNAUCI?

Propozycja burmistrza spotkała się z przychylną reakcją osób, które opublikowały pod jego postem
swoje komentarze. Wiele osób ujawnia, dlaczego taka forma pochówku się im podoba. 

Skończyłaby się konkurencja, kto ma lepszy, ładniejszy czy
droższy pomnik. 

TAK!!! Koniec z tymi pomnikami gigantycznymi na pokaz.
Ujednolicić wszystko, a co za tym idzie, [będzie] niższa
cena za płytę nagrobną. 

W końcu skończyłaby się ta wystawa: kto ma piękniejszy
beton, ale przede wszystkim, ile więcej miejsc by



pozostawało. Popieram, świetny pomysł.

Dawno powinno już tak być. Niedługo będą wille stawiać. 

Ooo, cyrk by się skończył. Kto zrobił droższy i kto ma
ładniejszy. 

Już dawno zamiast pomników za miliony powinny być same
krzyże białe. 

Świetny pomysł, już dawno powinno tak być, na cmentarzu
rewia mody, kto ma większy i droższy pomnik, to chore. 

Jak widać, ocena, że wiele osób ma „popisywać się” stawianymi pomnikami albo że są one dla
niektórych sposobem na podkreślenie swojego statusu społecznego czy stanu posiadania,
zdominowała dyskusję.

Głosy krytyczne są pod postem burmistrza nieliczne. To przykłady:

A mnie się taki cmentarz nie podoba. Jest pusty, bez cienia
cieplejszych uczuć do osoby zmarłej...

Uczciwie rzecz biorąc, on zająłby więcej miejsca niż
tradycyjny pochówek, no i zatraciłby słowiańską tradycję. 

JAK NAPRAWDĘ WYGLĄDA „AMERYKAŃSKI” CMENTARZ W POLSCE?

Post burmistrza Dawida Kopaczewskiego ilustruje m.in. wizualizacja z serwisu Pixabay. A
jak naprawdę wyglądają takie nekropolie w Polsce?

Pokazał to w mediach społecznościowych łódzki architekt i instagramer Tomasz Skorupa. Odwiedził
tzw. pole urnowe, które już od ponad 30 lat istnieje na poznańskim cmentarzu Miłostowo. Pole to
pierwszy w Polsce cmentarz w amerykańskim stylu; nieopodal działa zakład zajmujący się kremacją
zwłok. Filmik pojawił się na profilu „Kontrastowo – pomniki i nagrobki”. Jaki widok zastał twórca?
Nie był to sam oszczędny trawnik z krzyżami czy stojącymi albo ziemnymi tablicami – jak często
widzimy na zdjęciach ze Stanów Zjednoczonych – tylko, jak mówi Skorupa, „wielkie pole sztucznych



kwiatów”. Rzeczywiście, praktycznie wszystkie płyty – zgodnie z polską tradycją – ozdobione są
zniczami i kwiatami. Nie jest to ten sam wizerunek, jaki sugerują wizualizacje.

- Tak by wyglądały właśnie w Polsce „amerykańskie”
cmentarze. Oczywiście każdy musi postawić wiązankę
sztucznych kwiatów. […] To jest właśnie polska
interpretacja „amerykańskiego” cmentarza. Fajnie?
Surrealistycznie – ocenia Tomasz Skorupa.

Architekt zwraca uwagę, że znicze i kwiaty przynoszone na groby bliskich to element polskiej
kultury.

- My mamy taką tradycję – tradycję wspominania
zmarłych, pamiętania o nich, zaznaczania tego, że o
nich pamiętamy – podkreśla architekt.

Fot. Poznański Dom Pogrzebowy. Pole urnowe na cmentarzu w Poznaniu.

Czy jedno - „amerykańska” prostota i oszczędność tej formy pochówku - idzie w parze z
drugim - polskim zwyczajem ukwiecania grobów i zapalania zniczy? Zapraszamy Was do
dyskusji.

Zachęcamy też do udziału w załączonej sondzie. Udział wymaga zalogowania się na swoje konto
Google (Gmail), ale nie uzyskujemy dostępu ani nie zbieramy Waszych adresów. Zagłosuj już teraz –



głosowanie zakończymy za miesiąc (24 listopada) albo po osiągnięciu 500 głosów, w zależności od
tego, co nastąpi szybciej.

Ładuję…

Red. kontakt@infoilawa.pl.
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